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Fogrzeb H. Sienkiewicza w  W arszawie.
Jak Lwów uczcił pamięć wielkiego Twórcy „Trylogii". — Krwawy epi­
log politycznego skandalu w Rumunji. -- Niebywała afera w Bydgoszczy

Uroczystość pogrzebu
H. Sienkiewicza

w Hamowie.
W arszaw a, 2.6. paź lz. fTcl- G. P.).

U roczystośc i  zw iązane z prcwiezic .  
triein zw łok  H enryka bionkiewicza  
z  dworca do katedry ś\v.. .lana r o z ­
p oczę ły  się •) godz. '.0.30 fa,no na­
bożeństw em  żałobuem przy z w ło ­
kach w  jednej z sal dworcuwj&Ii.  
przciniciiionych tu  kaplicę w  ob e­
cności najbliższej r o J T ty  i cz łonków  
obclnalu.

Przed dwojKem ustaw iły  się 
oddziały w ojsk ow e wszystk ich  ior- 
macji. O godz. 2.15 czterech tręba­
czy  odebrało pobudkę, poczein S o ­
koli wynieśli  trumnę i usta wili ja na 
katafalku. W ojsko /p rezen tow ało  
broń. Prezes R ady ministrów Grab­
ski z ło ż y ł  na trumnie wieniec z na­
pisem: Henrykowi Sienkiewiczowi

Rząd polski. W  c<ągu 15 minut 
trumna 

w ystaw iona b y ła  na w idok pu­
bliczny.

\ \  artc przy trumnie pełnili oficero­
wie z wyciągni.ęfemi szablami i S o ­
koli ze sztandarami. W szed ł  następ­
nie na trybunę m arszałek Senatu i 
w ygłosił  przemówienie.

w s z y s t k i c h  s t r o n  P o ls k i ,  T u ż  z a  t r u m ­
n a  p o s t ę p o w a ł a  p. S . ę n k i e w i e ż o w a ,  syn ,  
c ó r k a  i z ięć ,  z a  n imi m a r s  z a lk  o w i s  R a ­
ta j  i T r a m p c z y ń s k i ,  p r e m i e r  G ra b s k i ,  
p r e z e s  N a j w y ż s z e g o  S ą d u  , W ł a d y s ł a w  
S e y d a ,  d a l e j  p i z e d s t a w i c h l e  k o r p u s u  
d j  p l o m a t y c z n e g o ,  p o s ł o w i e  i s e n a t o r o ­
w ie ,  p r z e d s t a w i c i e l e  . ' l i te ra tu ry  i s z tu k i ,  
s e n a t ó w  a k a d e r t r e k i c h  i td .

O r o zm ia ra ch  p och od u  m o ż e  ś w ia d ­
c z y ć  fakt ż e  g d y  p i e r w s z e  s z e r e g i  d o ­
s z ł y  już do  k a te d r y ,  o s ta tn ie  z a l e d w ie  
r u s z y ły  z  m ie js c a .  W z d ł u ż  d r ó g j  p o c h o ­
d u  u s t a w i ł y  się- uiey.l:ez-« ie  de lćgac .ie ,  
młodzież-  a k a d o m i : s  > i s z k m i u ,  t w o r z ą c  
z w a r t y  k o r d o n ,  n a d  k t ó i L n  w id n ia ł  la s  
sz  t a i  t ia ro  I ,  p ło n ą c e  p o cn o d i i ic ,  o r a z

s p o w l l e  k irem  z a p a lo n e  a m p y  e e l k t r y -  
c z n e  i p r z y b r a n e  d o m y ,  t w o r z y ł y  o b raz  
w y w o ł u j ą c y  p j d n l o s ly  nastrój.

P r z e d  g m a c h e m  R a d y  m i n i s t r ó w  o- 
c z t k iw - i ł  p och od u  E a i  P r e z y d e n t  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  z e  ś w i t ą  i c z ę ś c i ą  k o rp u ­
su d y p lo m a t y c z n e g o .  P an  P r e u y J e n t  
za ją ł  w p o c h o d z ie  m ie js c e  tuj  za  ro­
dziną .  W  chw -l i .  g d y  p o c h ó d  z b b ż a ł  się  
d o  p o m n ik a  M i c k re w :c z a ,  s t o j ą c e  ł a m  
o d d z ia ły  w o j s k o w e  z p r e i c a t o w a ł y  hro,i ,  
a o rk ies tra  o d e g r a ła  h ym n „ J e s z c z e  
P o ls k a  nie . z g in ę ła "  W ó z  z e  w ł o k a m i  
z a t r z y m a ł  s ię .  :t P a u  P r e z y d e n t  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  w yg!* js i l  - n a s t ę p u j ą c e  p r z e m ó ­
w ie n ie  :

„Henryku- S ie n k ie w ic z u ,  P .z e c z p o sp o -

L ondyn ,  26. paki/..  (Tel. G. P.)
„Rtaar’ w  sob eialmn wieczórrem  
w ytia i iu  pisze. ż-e rzad ruuiIeLskl 
w y s ła ł  zir.mą u )tę do Sowietów/ po 
upewnieniu się o zupełnej autenty- J partji komunistycznej, 
czności listu Zimiwjewa, List ten

nadszedł do Londynu przez R ygę.  
Na p o c /e ie  zos ia ł przez policję odio-  
tografowany i « > s łany rlakj pod 
adresem komitetu w ykon aw czego

1-

o m owie orkiestra odegrała
ń arsz  ża łobn y  Szopena, poczom  
zwłoki ustawiono na sześc iokw m ym  
karaw anie i ruszył pochód, prow a­
d zony przez kardynała ks. arcybi­
skupa R akow sk iego  w  asystencji ar­
cyb iskupów  F opp a  i Teodorowicza,  
oraz b iskupów Galla i Szelążka, po­
przedzony n iezw yk le  długim szere­
giem duchowieństwa.

Pochód otwierały  od 1 ziały w oj­
sk ow e i policyjne z orkiestrami, 
przed duchow ieństwem  zaś sz ły  nie­
zliczone delegacje, przybyłe  ze

SPISEK REW OLUCYJNY W  1N- 
DJ \C I i  ANG 

Londyn, 26. Kaź I z .  (Tel. G. P.). 
W  Kalkucie Wykryły uda J /e  spisek 
rewolucyjny, A i c s / r o w a n o  27 p!/.cd- 
stawicicl i  part j i  nacjo m l i , ty czuci.  — 
Spi sek og arn ą ł  ca łą  Bcngal i c  Mają 
nas tąpić  dal sze a resz towan i  i.

— —o — •
U ZN  \N IE  S O W IE T Ó W  P R /E Z  

FRANCJĘ.
P a r y ż .  26  października. (Tel.

O. P.) H avas  i o nosi,  że urzędow a  
z p t w i e d ź  uzr auia so w je ió w  bez 
s s w  ar.ia w arunków  ma b yć  o g ło ­
szona n ie z w ło c z n e .

Paryż ,  26. p a ź iz .  '(Teł. G. ?.). 
,,Matin“ donosi, ż.e rząd irancuski 
7. początkiem p rzyszłego  tygodni;! 
w y sz le  do M pskwy zawiadomienie o 
uznaniu de iurc rządu Sow jeiów .  

 o ------

RAKOWSKI DEMENTUJE!...
Londyn, 26. p a ż d z .  ( L e i .  u. P . ) .  

R a k o w s k i  n a d e s ł a ł  d o  u r z ę d u  z a g r a ­
n i c z n e j # )  n o t ę  p r o t  : s t u . i ą e ą ,  w  k t ó r e j  
oświadcza, że  o g ł  iszotiy list Ziiio- 
w iew a jest falsyfikatem y ) .  Z a r z ą d  
a n g i e l s k i e j  p a r t j i  k o m u n i s i y e z  '.ej n i e  
o t r z y m a ł  ż a d n e g o  p i s m a  Z:i t - o U i e w a .  
Angielski urząd spraw zagra licz­
nych, oraz Mae Donald; *ą przekona­
ni, że dokument og łoszony  jest au­
tentyczny.

TROCKI W YIEDZIE NA FRONT  
c h i ń s k i ?

P a r y ż .  26 patki/. . ( T H .  ( i . P ) „ C h ic a g o  
1 ri l>tmc“ d o n o s i  *  k m i s t a n t y n o p o l a .  że  
T r o ck i  w y j e c h a ł  na- front chiński-, g d z ie  
obejm ie  k o m e n d ę  pad armją l i czą cą  o k o ­
ło  50.000 ludzi,  t W WJoiiiKiść ze  ź r ó d ł a ,  
k t ó r e g o  ■ „ se n s a c je "  już  ra-z z d e m e n to ­
w a n o  —  R e d . )

li ta  c a la ,  n ikom u p r ó c z  Hoga n iep od le ­
gła, botd Ci sk ła d a .  W  tryu m fie  w racają  
śm ie r te ln e  sz c z ą tk i  Tv.-e do o jc z y s te j  
ziem i,  a duch T w ó j .  b u d z ą c y  P o ls k ę  nie 
utracił  p ło m ien is te j  sity .  J e s t e ś  i b ę ­
d z ie s z  w ś r ó d  n.is w i e s z c z e m  g ło s z ą c y m  
m a je ta t  P o lsk i  i s łu ż b ę  d!a Niej . W ielbi  
C ię naród polsk i n ie ty lk o  d la te g o ,  że  b y ­
łe ś  w ie lk im  a r ty s tą  i r o z s ta w i ł e ś  imię  
P o ls k i  po ś w ie c i e ,  s e r d e c z n e  w ę z ł y  łą ­
c z ą c e  nas  z  T o b ą  s ię g a ją  gtębicj  T w ó j  
geMjusz n a r o d o w i  dat z d r o w ie  i t ę ż y z n ę  
m ora lną .  W  m ro h a eh  n ie w o l i  i z w ą t p ie ­
nia s z e r z y ł e ś  p o g o d ę  i o p ty m iz m .  ( ia -  
s i tąc Y ch  w M i ą w  za  nfclo rjn iny .m  do-  
b r o b w re m  b o d n o ś U e ś  ku  s z l a c h g tn y n i  
prądom , Głfnsiłeś z w y c i ę s t w o  ducha się  
g a j ą c  do  ś^iętiU-jj p r z e s z ło ś c i  R / .e e ż \  p o -  
siiol i ie i .  do ź r ó d ł a  in jf tynk tu  n a s z e j  r a s y .  
R o z n ie c a ł e ś  p r a g n i e n i e  n ie p o d le g lu ś c i ,  
sposolł-ile.ś c u c i , a  N a r o d u  do c z j n ó w  o- 
r e ż u y c h .  k i z t -p l l e ś  z n ę k a n e  i w ą t p a i e  
sc i  ca  s ln d js c z ą  i m o c ą  p r a o j c ó w ,  ich 
s i u w ą ,  c n o ta m i  i o b a r n ą  s łu ż b a .  ! Livt"i- 
w a / e ś  w  n a s  w d lę ,  m i ło ść  o i t t z y / n y  i m ę  
s i w o .  .Za to  l inki Ci s k ł a d a m y  i z d u m a  
m ó w i i m  o w ic lk i - j i  u iężucli  P o l sk i ,  o ie; 
n i o n s l r a s z o n y c h  r y c e r z a c h  i s z la c l . c t -  
n yc l i  n i e w ś a s ty c r .  k t ó r y c h  ż .ywc w iz e r h n  
ki d a i e ś  n a m  ja k o  d r o g o w s k a z  ku  tem u.  
co i e s  i d o b r e  i p ię k n e .  Ł ą c z ą  się  d u sze  
n a s z e  z T w o ją  w  modl<twie ku Najja-  
ś n ie j sz c i  KrólouEei P o lsk ie j ,  B o g a r o ­
d z icy" .

P o  m o w i e  P . n ?  p r e z y ; l e n t a  c l t tK  
r y  o d ś p i e w a ł y  T iy tn n  „ B o g a r o d z i c o " ,  
p o c z c m  p o c h y l i ł y  s i c  s z i a m l u r y ,  o d ­
d a j ą c  h o ł d  W i e l k i e m u  M i s t r z o w i  
s ł o w a .  K o n d u k t  r u s z y ł  k u  k a fe d r z c .  
G d y  p r z y b y ł  n a  l d . i c  z a m k o w y ,  o r ­
k i e s t r a  o d e g r a ł a  m a r s z  S z o o e n a .  a 
o d d z i a ł y  w o j  t> ) \ v e  p r e z e n t o w a ł y  
b r o ń .  P r z e d  k a t e d r ą  ś \v . .  J a n a  k a r a ­
w a n  z a t r z y m a ł  s ię -  a  S o k o l i  w n i e ś l i  
t r u m n ę  d o  r z ę s i ś c i e  o ś w i e t l o n e j  
ś w i ą t y n i  i u s t a w i l i  ją  n a  k a t a i a l k u  
J a n a  S o b i e s k i e g o .  G b o k  t r u m n y  p e ł ­
n i l i  w a r t ę  h o n o r o w ą  k a d e J .  P o  o d -  
p r a w i e n i u  k r ó t k i c h  t i k k P ó w .  z a k o n  ■ 
c z y t a  s i ę  u r o c z y s t o ś ć  d z i s i e U z a -

C a ł a  m a m i e s t a c i a  ż P i ó b n a  w i ­
w a r i a  nu o b e c n y c h  n i e z w y k l e  s i l n e  
w r a ż e n i e .  J u t r o  r a n o  p o  u r c / e z y s t e u t  
n a b o ż e i i s t w ' i c  t r u in u a  z o s t a n i e  z ł o ­
ż o n a  w p o d z i e m n e j  k r y p c i e  k a t e d r y .

H U  Od dziś codzienni®
od godziny F-mej wlerzorem do  1*szej w nocy

HaiFBPt pierugszopzgdnej cróiestpy J I C S C H A 1
z u d z ia łe m  s k r z y p n ą  H a r r y ’ego, z w a n e g o  k r o - c n  , . S h im m y ‘; 

Z n a k o m i l a  „ k a w a  z  p i a n k ą “  n a  s p o s ó b  w i e d e ń s k i ,  c z e k o la d a ,  h e r b a t a ,  w in a ,  l i k i e r y  i in ne  n a p o je  p ie r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i .  
Gd god z. 8 —  9 ran o  p o d a je  f t e * $ n § f M s H i i ą  u r z ę d n i c z e  d la  P. T . U rz e d n i  ;ć w .

Kaw iarnia de ila Faix
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Ratyfitacji: pocztowej 
umowy z Sowietami.

(Od n a s z e s o  k o r e s p o n d e n t a ) .

.Warszawa, 26. październ ika .  
(X) Minister s p r a w  za g r .  S k r z y ń ­

sk i  zw ró c i ł  się do m a r s z a łk a  Sejm u 
D. Rakaia z  p ro ś b ą  o p rzysp ie szen ie  
ro zw aż en ia  p rze z  p lenum  S ejm u 
spraw y ratyfikacji polsk ł-sow ieckiej  
konwencji pocztowej. K oiiw ancja ta, 
p rz e w id u ją c a  w znow ienie normal­
nych stosuków  poeztowo-telegraii-  
cznych  m iędzy  P olską  a Sowietami, 
z a w a r ta  zo s ta ła  je szcze  z  p o c z ą t ­
k iem  roku  b ieżącego , ra ty f ik o w a n a  
z o s ta ła  d o ty c h cz as  je d n ak  jedynie 
ze  s t r u n y  S ow ie tów .

P o n o  w sk u te k  u rg e n su  ze s t ro n y  
m in is tra  S k rz y ń sk ieg o ,  s p r a w a  ra­
tyfikacji wejdzie już w najbliższych  
dniach na porządek dzienny Sejmu, 
r ó w n o c ze śn ie  z  s p r a w ą  ra ty f ikac ji  
konw encji  k o n s u la rn e j . '

ZNIESIENIE STA NU WYJĄTKO­
W EGO W  NIEMCZECH. 

Berlin, 36r paź  k .  (Teł. G. P.).
Na w n iosek  R a d y  m in is trów  zniósł 
p re z y d e n t  R z e sz y  istn iejące d o ty c h ­
czas  od  28. lutego 1924 p o s ta n o w ie ­
nie o s tan ic  w y ją tk o w y m .

 o-----
CZY KRONPRINZ ZŁAMIE SŁ O ­

W O  HONORU? /
Berlin, 26. paźdz.  (Teł.  G. P ) .

Dzienniki n ie n ń ec k o -n a ro d o w e  z d e ­
m e n to w a ły  doniesienie, ja k o b y  by-.y 
n a s tę p c a  tronu  miał b y ć  u m ie sz c z o ­
n y  n a  liście k an d y d a tó w .  „ V o r ,v a r b “ 
p isze :  K ro n p r i iz  zo b o w ią z a ł  się s ło ­
w e m  honoru  w s t r z y m a ć  się od 
w sze lk .e j  działa lności politycznej.  - -  
T a k  on. jdk i jego J o r a d e y  wiedzą, 
dobrze, jakie skutki przyniosłoby  
złamanie mgo .słowa.

ń  o------
HER#E!TTE AMBASADOREM  

W  MOSKWIE.
P aryż ,  26. paźdz.  (Teł. G. P.). 

Wolff. Nominacja K erb ettea  na am ­
basadora francuskiego w M oskwie  
iest postanowiona. T e rm m  nominacji 
nie jest, je szcze  usta lony.

A dw ok at i obrońca 74S6

Dr. Eugeniusz Reiłer
Lwów, Jagiellońska 20.

jak Lwus uszcił pamięć
H e w y h a  t o f e i e i w z a .

L w ów , 26. p a ź d / ie r .u k a .
(jp). L w o w s k ie  u ro cz y s to śc i  ku  

czci W ie lk iego  M is t rz a  s ło w a  z a c z ę ­
ły  się w  so b o tę  n a b o ż e ń s tw e m  w  
bazy lice  A rch ika ted ra lne j  o go łz. 
10. rano . U s ta w io n a  p rz e d  k a te d r ą  
kom pan ia  40 pp. ze s z ta n d a re m  z  za ­
p a łe m  p o w tó r z y ła  o k r z y k  n a  cześć  
H e n r y k a  Sienkiewicza: w zn ie s iony  
po odebran iu  r a p o r tu  w o jsk o w eg o  
p rze z  dow ódco  O. K. VI., gen. M a l­
czew sk iego .

N astępnie  w  k a te d rz e  c e le b ro w a ł  
pontyfika lną M szę  ks. a rcyb .  T w a r ­
dow sk i w  a sy śc ie  dos to jn ików  K a p i­
tu ły .  W  kościele  zgrom adzil i  się r e ­
p rez en ta n c i  w ła d z  i t łu m y  publiczno­
ści. Na zakończen ie  cb ó r  T ew . .Mu­
zycznego  w y k o n a ł  , .Requi j;n ‘ M o ­
za r ta .

M l i  i in r t  u  ud
iryli M i
w TeHizi Wir

L w ó w ,  26 p a źd ziern ik a .

( jp).  U r z ą d z o n y  p r z e z  K o m i t e t  W o j e -  
w ódz .k i  P o r a n e k  k u  c z c i  H e n r y k a  S i e n ­
k i e w i c z a  z  p o w o d u  s p r o w a d z e n i a  J e g o  
z w ł o k  d o  O j c z y z n y ,  w y p a d ł  d osto jn ie  i 
u r o c z y ś c i e  jako  m a nifes ta c ja  t e g o  ho łdu ,  
jaki c a ł y  naród , a nie  o s u t n j  t e ż  n a s z  
g r ó d  k r e s o w y  ni es :?- ,  w  p a m ię c i  M is t r z a ,  
k t ó r y  w  o b r a z a J i  w s p a n i a ł y c h  u rraa ł  
n a j ś w k t n i e j  o d t w o r z y ć  n a s z ą  p r z e ­
s z ł o ś ć  d z i e j o w ą .

A m f i t e a t r  T e a t r u  W i e l k i e g o  w y p e łn i ł  
i i ę  d o b o r o w ą ,  p u b l i c z n o ś c i t ,  a  o b e c n i  
b y l i  r ó w n i e ż  p r z e d s t a w i c i e l e  'w o w s k i c h  
w ł a d z  n a j w y ż s z y c h ,  w o j e w o d a  Z im n y ,  
k o m e n d a n t  g en  M a lc z e w s k i ,  p r e z y d e n t  
N eu m a n a .

P r o g r a m  r o z p o c z ą ł  C hór „ E c h a " ,  k tó ­
r y  p o d  b a t u t ą  d y r .  R a u g la  o d ś p i e w a ł  
b a r d z o  p ię k n ie  h y m n  „ A v e  M aria" .

N a s t ę p n i e  b r .  L eon  P in iński  w y g ł o s i ł

s ł o w o  w s t ę p n e ,  w  k;tó'em z a z n a c z y ł ,  że  
L w ó w ,  t e n  g r ó d  p o l s k i  k r e s o w y ,  m i a ł  z a  
iw sze  n a j ż y w s z e  p o w o d y  d o  u w ie lb 'cni a  
W i e l k i e g o  P is a r z a ,  k t ó r y  m i s t r z o w s k i m  
s w e r n  p i ó r e m  o d t w o r z y ł  w  n ie ś m ie r te l ­
n y c h  a r c y d z i e ł a c h  p r z e d e w s z y s t t k i e m  
d z ieje  w a l k  k r e s o w y c h  i w ą t p i ć  t e z  n ic  
m o ż n a ,  ż c  w  l e m  b o h a t e r s t w i e ,  z  j a k i e m  
n a s z a  m ło d z ie ż  w  l i s to p ą d z t e  1 9 i8  r., w  
d w a  l a t a  p o  śm ne rc l  h e n r y k a  S i e n k i e ­
w i c z a ,  w a l c z y ł a  o .p o l s k o ś ć  L w o w a ,  p o ­
s i e w  r z u c o n y  w  d u s z e  t e j  m ł o d z ie ż y  J e ­
g o  dłonią ,  w y w a r ł  w p ł y w  n ie m a ły .

P o  p r z e m ó w i e n i u , . k t ó r e g o  p u b l i c z ­
n o ś ć  w y s ł u c h a j ą  w  g ł ę b o k i e m  s k u p ie n iu ,  
n a s t ą p i ł y  p i ę k n e  p r o d u k c j e  w .o k a ln c  a r ­
t y s t ó w  o p e r y  l w o w s k i e j :  p .  H e le n y  Li­
pow sk ie j .  R o m u a ld a  C y g a n ik a ,  F r a n c is z ­
ki P t a t t o w n y ,  R o t t e r o w e j  o r a z  M ich a ła  
P r a w d z  c a  j a k o t e ż  g ł ę b o k a  w  w y r a z i e  
d e k l a m a c j a  p ro f .  C z e s ł a w a  K r z y ż a n o w ­
s k ie g o ,  k t ó r y  w y g ł o s i ł  p o d n i o s ł y  u t w ó r  
S t a n i s ła w a  R o s s o w k i e g o  „Na s p r o w a ­
d zen ie  p o p io łó w  H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a " .

N i e z w y k l e  p i ę k n ą  b y ł a  d r u g a  c z ę ś ć  
p r o g r a m u ,  n a 1 k t ó r a  z ł o ż y ł y  s ię  u r y w k i  
z  d z ie ł  S ie n k ie w i i -z a ,  o d c z y t a n e  p r z e z  
p ro f .  C z e s ł a w a  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  j a k o  
i l u s t r a c j a  s ł o w n a  d o  w s p a n i a ł y c h  kom,po 
z y c j i  i w y s o c e  a r t y s t y c z n y c h  ż y w y c h  
o b r a z ó w ,  u k ła d u  a r t y s t y - n i a ł a n z a  S ta n i ­
s ł a w a  B a t o w s k i e g o ,  p r z e d s t a w i o n y c h  
p r z e z  c z ł o n k ó w  K o ł a  a r t y s t y c z n e g o  M e ­
d y k ó w  i S c  k e j 1 k j - a j o z n a w c z o  -  t u r y ­
s t y c z n e j .

Aresztowanie i m ln isn ip  
de V]lerp.

L o n d y n ,  26  października. (T eł .  
G. P.) W ła d ze  ulsterskie a re sz to ­
w ały  de Valerę w  ch w il i  gd y  m iał  
przem aw iać na zebraniu; ;

Londyn, 26. paźdz .  (Teł.  G. P.}. 
D onoszą ,  że  D e Yalera zo s ta ł  dziś 
o d s ta w io n y  na g ran icę  pó łnocnej h -  
landji i w y p u s z c z o n y  na w olność .

D z ;s  Z7. U r  P R E M I E R A  i K o p e r t  . kc

j ed n o se r jo w eg o  filmu z p rzep ych em  insceniz .  w  9  a - t a c h  p t.:

S e n s a c j a „ H  S O E O T N i i )  H 0 C “ B t r a f c c j a

Krwawy epilog politycz­
nego skandalu w Rniinji.
S kom prom itow any w  aferze pasz.  
portowej brat ministra, generał Val- 
toiauu, usiłuje popełnić samobójstwo,  
— Zapowiedź ustąpienia kilku mini­

strów.

(Te le fonem  od  n a s z e g o  koresp.).

Bukareszt,  26. paźdz. Im). Z nana  
n a s z y m  czy te ln ikom  afera paszpor­
towa w  Rumunii, o k tó re j  p ie rw si 
donieśLśm y, w  c iągu  p a ru  dni uro­
sła  wprost  do rozm iarów sensacyj­
nych, p o w o d u jąc  n ieprzew idziane 
p rzez  nikogo n a s tę p s tw a  i grożąc  
meuniknionem przesileniem. O pinjj  
publiczna w  R um unji j e s t  n iezw yk le  
p o ruszona  ty m  skandalem , nie m a ją ­
c y m  sobie ró w n e g o  w  dzie jach  o 
statmueh lat.

S tw ierdzono ,  ż e  w y so k i  dostoj­
nik p a ń s tw o w y  generał Aftitoiami, 
b r a t  m in is t ra  kom unikac j i  czynnie  
popierał szajkę fa łszerzy  paszpor­
tów, k tó r z y  m a s o w o  u ła tw iali  p o d ­
d an y m  rum uńsk im  ■wydostanie się 
za g ran ic ę  ce lem  ucnyie  ńa  sic od 
s łu ż b y  w o jsk o w e j .

W  zw ią zk u  z tą  a fe rą  zgłosili sw ą  
dymisję minister Vaito'<aiui oraz mi 
nlstei Consłjiitiiifcseu. B n t  m inistra  
V aito ianu  uw ięz iony , p o dczas  pf za­
s łuchania  u siłow ał st-zelić  do sę ­
dziego śledczego , je d n ak  w  o s ta t ­
niej chw ili  zm ienił  za m ia r  i skiero­
w a w s z y  broń do siebie, postrzelił 
sę  w ramię.

U w ięz iono rów njęż 3 dyrektorów  
wielkiej soółk i naftowej „Petroful 
National", w m ie sz a n y c h  w  sp ra w ę  
fa ł s z e r s tw a  p aszp o r tó w , k tó rz y  o- 
p ró cz  tego  dopuszczali s ię  różnych  
nadużyć n a  szkodę  akc jonariuszy  
w sp o m n ia n eg o  to w a r z y s tw a .

Na In terpelac ję w  parlam encie ,  
w z y w a ją c ą  rz ą d  do u .u ą p b n ia ,  o d ­
p ow iedz ia ł  p re m je r  J3r.aHa *u, żc 
rząd nie widzi pow oda do ustąpie­
nia, a n aw et  nie m o że  przyjąć dy­
misji ministra Yaitoianu. M ano to, 
o p o zy c ja  jes t pew na ,  że  m n i s t e r  ten 
w najo liższy in  czas ie  ustąpi.

I Dr. Ddrjan O m n o r a i
p o w r ó c i ł  i o r d y n u je  w  chorobach  n e r ,  

w o w y c h  i u m y s ło w y c h ,  7428 
L w ó w .  K r a s z e w s k i e g o  IW a .
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H. G. WELLS.

Zatruty skarb.
T ł u m .  E lm a .

(Ciąg dalszy).
Eyans uniósł b y ł z czó łn a  na­

rzędzie tu b y lców  w  rodzaju topor­
ka, k tórego  ostrze s ta n o w ił  kamień  
dobrze op o lerow an y .  H .o k e r  w io ­
s ło  zarzu c i ł  s o b ie  przez ramię.

—  Teraz, rzekł, iść ty'ko wDrost 
p op rzez  gąsz cz e ,  aż s ię  na rzeke 
natkniemy. Z obaczym y w tedy ,  co 
dalej.

Tu był już ktoś.
T orow ali  so b ie  drogę poprzez  

g ęs tą  gm atw an in ę  trzcin, wiklin  
rozros łych  i ga łęz i ,  oraz m io d e g  > 
zadrzew ienia  Zrazu ta droga  żmu-  
drne im się  ścieliła, wkrótce jednak  
p o c z ę ły  u k azyw ać  s ię  c .  raz grub­
s z e  p n ie  drzzw: w chodzili  na u  ren, 
coraz  mniej zaw a lon y  barykadam i  
sp lątanych  z so b ą  b a to g ó w - w is z a -

rów, konarów  i k r z a k o w ia ; żar 
s łoń ca  i oś lep ia jący  jego  blask ustę­
p ow ały  s to p n io w o  m iejsca  w ilg o ­
tnej św ie żo śc i  c ien ia  —  w y so k ie  
kolum ny drzew  z d a w a ły  s ię  w  tein 
miejscu filarami, u noszącym i im 
nad g ło w a m i k opułę  zieleni.  O Dnie 
ich o w iesza ły  s ię ,  n iczem  postronki,  
m asy pnącz, w śród  których tu i tam 
b a iw n e  w y g lą d a ło  k w iec ie  Ljany, 
poprzerzucane poprzez ga łęzie ,  ko- > 
ły sa ty  zlekka fes  ony  w zd łu ż  opusz-  
cz mych sw o ic h  w stęg .

Cień rosł. Bór g ęs t  iał. U  ziemi  
jaw iły  s ię  co  krok eraz brunatno-  
czerw one o lbrzym ie grzyby  o c i a p ­
kach sp ękanych.

D re sze r  w strząsn ą ł  Evansem.
— T e az, po  tamtej kanikule, 

n apraw d ę p o w ied z ie ć  można. że 
ziąb po k ościach  idzie,  
i _ —  W sz y s tk o  jedno. B y leb yśm y  
dustal s ię  cało —  od par ł Hooker.

Uj ze li  w k  ó tce  daleko pi z d 
sob ą  rodzaj polanki w śró d  g ą s z ­
czów cien istych . S .o ń ce  cm ’ ało 
w n :ą istne sn op y  gorejących  św .a -  
feł, w- których b laskach  lśn i ła  r_- 
Ś inność z ie lo n a ,  oraz barw iło  s ię  
ż y w y c h  to n ó w  k w iec ie ,  zaście lające

ziemię. P o s ły sz e l i  też n ieb aw em  
szum w o d y  b ieżącej.

—  Oto i rzeka, mu iiny b yć  już 
blisko „miejsca* —  o _ w a ł  s ię  
Hooker.

N ad  w o d ą  w egetacja  rozrosła  
s ię  w  gęstem  sk u p ien iu .  Olbrzym ie  
rośliny dotąd w  botanice n ie  ma­
jące miana, w yrasta ły  z pośród  
korzeni starych drzew, w  g órę  u 
nosząc szerok  e sw y ch  liści w a ­
chlarze. D o  pni d rze w  tuliła się  
k w ia tó w  ilo ść  niezliczona, moc  
pnączy o l iśc iach  b ły szc zą c y ch  o w i ­
jała je d ok o ła .

Na senną, n ieruchom ą p o w ierz ­
chnię w o d y ,  którą obaj p o szu k iw a ­
cze skarbu mieli w*tej  chw ili  u 
stóp s w o  ch, p o k !adły s ię  kapami  
o g  om ne liśc ie  ow a ln e ,  z pośród  
których w ystrze la ły  w o s k o w e  k ie­
lichy szkarłatnych i b ia łych  róż, 
prz/porninające n asze  nenufary.

W yżej, gdzie  rzeka p łynę ła  za­
łom em , w o d a  b u lgocąc ,  w irem  s p ie ­
niona, hucza ła ,  b ys irem  u i.oszona  
p ęd em

—  No, jakże?  zagad n ą ł  Evans.
—  Z b o cz y l iśm y  n ieco z prostej  

Jinji — za u w a ży ł  H ooker. Ale to •

o y ło  do przew idzenia .
M ów iąc ,  obrócił s ię  w  p ó v, wr.i- 

kająt spujrzeniem  w  g ł ^ c r  e, c h ło ­
dne c ien ie  m ilc zą ce g o  lasu, który 
p o z o s ta ł  już za  nimi.

—  M usim y zejść trochę w  doł  
z b ieg iem  rzeki, a znajd Teiny...

—  On mówił...  p o czą ł  Evans.
— M ówił,  że ie st  tam s t o s  ka­

mieni —  p od ją ł  Hooker.
Spojrzeli obaj po  so b ie  p / z e s  

c h w ilę
—  Idźmy w ię c  w  dół w raz  

z w o d ą  zob aczym y, c o  będ zie  —; 
rzekł Evans.

Szli z w o ln a ,  p iln e  da ąc b a ­
czenie naokół.  N araz zatrzymał się  
Evans.

— A to co ,  u licha c ię ż k ie g o ?  
za w o ła ł .

H ooker w y tę ż y ł  wzrok w  w sk a ­
zanym  kierunku. C o ś  b łęk itnego ..

D opiero  p r z e d o s ta w sz y  s ię  p o ­
przez lekkie w zn ies ien ie  terenu, 
mo li rozp ozn ać  przedm iot,  w  pe-' 
wnej je sz cz e  o d le g ło ś c i  prze nim' 
leżący. .

(G .  <L ł L
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KRONIKA,
T E A T R  W IELKI:

P o i r e d z i a f e k  „Gliopmiada** i „ W e l o n  
p i e r ro tk i " .

W t o r e k  „ T r u b a d u r " .

T E A T R  M A Ł Y :
Poniedziałek „Podatek majątkowy1*.
W t o r e k  „ P o d a t e k  m a ją tk o w y *

T E A T R  NOWOŚCI:
Poniedziałek „Prauldziwa nti/ość".
W t o r e k  „ P a j a c y k “ ł 

♦
D z iś  w  p o n ied z ia łek  o d b ę d z ie  s**ę 

k o n c e r t  św ietnego* p ia n is ty  Prof.  S e w e ­
ryna E is e n b c r g e r a .  7593

l  o te r ia  T a r g ó w  W s c h o d n ic h .  D a l s z ą  
r o r s p r z e d a ż ą  l o s ó w  T a r g ó w  W s c h o d ­
nich. k t ó r y c h  c i ą g n i o n e  o d r o c z o n o  na  
t iz ień  30. l i s t o p a d a  b r .  z a o p i e k o w a ł o  s ię  
„ T o w a r z y s t w o  w a l k i  z  g r u ź l i c ą ' 1.

t  Jó z e f  Marjan K o ch a ń sk i ,  p o r u c z n i k  
W .  P „  b. l e g io n i s t a ,  o b r o ń c a  L w o w a ,  
u c z e s tn ik  1 - s z e j  z a ło g i  w  s z k o l e  im. 
S i e n k i e w i c z a ,  o d z n a c z o n y  t r z y k r o t n i e  
.K r z y ż e m  w a l e c z n y c h "  i c a ł y m  s z e r c .  

g 'c tn  i n n y c h  o d z n a c z e ń ,  z m a i ł  w e  L w o .
.\ fc 2>. bm .,  p r z e ż y w s z y  l a t  28. Z m a r ł y  

b i a f  w y b i t n y  ud-.inł w  n a s z y m  , u c h u  
n i e p o d l e g ł o ś c io w y m .  IŁ> ,g- / :b  o d b ę d z i e  
ś i e  z e  s z p i t a l a  w o j s k o w e g o  p r z y  ul. t y .  
c z a k o w s k l e i  w e  w t o r e k ,  28. bni .  o  3 - c ic j  
p o p o ł .  C z e ś ć  J e g o  p a . r t ę c i !

N ie m c o w i  w o ln o  zab"iać.  W  O ls z ty n ie  
s ą d  p r z y s i ę g ł y c h  u w o l n i ł  od  o d p o w i e ­
d z ia ln o ś c i  g o s p o d a r z a  Saiiitpc. k t ó r y  z a ­
s t r z e l i ł  P o l k ę  Zofię  C i e c h a n o w s k ą .  '/, 
p r z e b i e g u  p r o c e s u  w y n i k a  w y r a ź n i e .  iż 
s ą d  u n ie w in n i ł  o sk a rż o n e g o *  j e d y n i e  d l a ­
te g o ,  żc  b y !  e n  N ie m c e m ,  a  o i i a r a  icgfl 
P o l k ą .  f

(t) . K rad z ież  w  m ieszk a n iu  r c d a k to ia  
„ S ło w a  Polsk iego '* .  M e  w y ś l e d z o n y  n a  
r a z i e  z ło d z ie j  s k r a J ł  w c z o r a j  z  m ie s z -  
k a r ó a  r e d a k t o r a  W a e ł a i a  M c j b a u m a ,  
W y s p i a ń s k i e g o  12, d r o g o c e n n e  f u t r o  b o ­
ki o w e .

( t ) .  13-Ietr i  z ł o l z w j  w b r e w  s w o je j  
w oli .  B e n e d y k t  T r i u k h a h n ,  la t  13, z a m .

■ i p r z y -  ul P e ł t e w n e i  17, p r z y p r o w a d z o n y  
z o s t a ł  d o  k o m i s a r i a t u  p o d  z a r z u t e m  k r a ­
d z i e ż y  8 k g .  m a s ł a .  P r z e s ł u c h a n y  z e ­
z n a j .  'ż.e iv d r o d z e  d o  d o m u  n a  pi. K r a ­
k o w s k i m  p o d a ł  m u  j a k i ś  n i e z n a n y  c h ł o ­
p ie c  w o r e k  i k a z a ł  m u  z  n im  u c i e k a ć .  
T iu i k h n b u .  n i ;  w i e d z ą c ,  c o  z a w i e r a  w o ­
r e k ,  u c i e k a ł .  N a !w ne .?o  B e n Ja  p u s z c z o n o  
n a  w o l n ą  s t o p ę ,  m a s ło  o d d a n o  w ł a ś c i ­
c ie lo w i .

(t).  15 kg.  k u u c r  ń.i s k r a d ł  n a  pi. 
K r a k o w s k i m  n o t o w a n y  i k a r a n y  ju ż  
z ło d z ie j  15-1 etui K a n i  U r o d z e w s M ,  za m .  
p ;z ,y  ul. O s s o l iń s k i c h  24. O r o d z o w s k i e g o  
p o m im o  w y k r ę t n y c h  t ł u m a c z e ń  o s a d z o ­
no  w  a t e s z e i e .

(f) . Rójka w  b o ż n i c y .  D o  sz p i t a la  
p o w s z e c h n e g o  p r z y w i e z i o n o  z  C z y ż y k  I  
p o d  L w o w e m  k u p c a  • a m t a i s z e g b ,  I z a k a  
I n u d a ,  p o b i t e g o  i p o r a n i o n e g o  c i ę ż k o  

* v. b o ż n i c y  w  c z a s i e  m o d l i t w y  p r z e z  
k o n k u r e n t a  M a r k u s a  H o c l i b c . g e r a ,  S t a n  
E m , d a  c ię ż k i .

Z łod z ie je  w  g u m o w y c h  r ę k a w ic z k a c h .
(Z) D z is ia j  n a d  r a n e m  o d k r y t o  w ł a m a n i e  
d o  b i u r a  T o  w .  a k c y j n e g o  w a r s z a w s k i e ­
g o  la b o ra to r iu m !  chcim icźr jągo.  Z ło d z ie je  
s k r a d l i  k i lk a  t y s i ę c y  z ł o t y c h .  C h a i r a M e -  
ry s i ty c ra ic m  je s t ,  ż c  p o s ł u g i w a l i  s i ę  gu- 
r jn iw cm i r ę k a w i c z k a m i  c o  u t r u d n ia  p r z e  
b ie g  ś l e d z t w a .

Ł a d n y  lo k a r z  K a sy  ch o r y c h ,  (Z) Z 
L o d z i  d o n o s z ą ,  ż c  d r .  D y m c i i s o f  o d m ó ­
w i ł  u d z i e l e n i a  p o m o c y  u m ie r a j ą c e j  k o ­
b iec ie ,  m a t c e  c z ł o n k a  K a s y  c h o r y c h .  
O b e c n i e  w  p r o k u r a t o r i i  P a ń s t w a  t o c z ą  
's ię p r z e c i w k o  n ie m u  doch o d rzcu ia .

(t)  O fiara b a n d y t y / m u .  D o  sz p i ta la  
p o w s z e c h n e g o  w c  L w o w i e  przyw n e /jem o  
z P u b im  p o s t e r u n k o w e g o  B r o n i s ła w a  
C h f e b o w s k ic g o ,  r a n n e g o  w  w a l c e  z bau-  
dIliami. C h le b o w sk i  postrzeloną-  z o s ta ł  
w  sk ro ń  p o d  S t irza łkow cm .

( t ) P o d w ó j n e  m o r d e r s t w o  r a h in k o -  
w e .  W  B ł a ż o w e j ,  p o w .  R z e s z ó w ,  z a ­
m o r d o w a l i  W l a ł .  B u k afa ,  S te fa n  S in-  
k o  i W ł a d .  B r  z e i / e  k a r c z m a r z a  t a m t e j ­
s z e g o ,  . l a k ó b a  Inbratza  j j e g o  ż o n ę  C h a -  
n e .  p u c z e m  z r a b o w a l i  w i ę k s z ą  i lo ść  d o ­
l a r ó w .  M o r d e r c ó w  a r e s z t o w a ń , >.

( t j  Z brojny  napad. N a  d o m  S a l o m o ­
n a  L e h r e r a  w c  w s i  S z u m i n y ,  p o w .  S t a ­
r y  S a m b o r ,  n a p a d l i  t r z e j  u z b r o j e n i  w  
k a r a b i n y  b a n d y c i  i s t r z a ł a m i  s t e r r o r y -  
, z » w a w s z y  d o m o w n i k ó w ,  z a b r a l i  g a r d e ­
r o b ę  i p i e r ś c io n k i  w u  to śc i  306 zł.  S p r a -ł

w c ó w  a r e s z t o w a n o  i ' U s t a w i o n o  d o  s ą ­
d u  w  S a m b o r z e .

( — ) j a k i  a p e t y t  m a i ą  w  P u c k u .  P u c k  
sło nic  z o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  m a j ą  n i e z w y ­
k ły  a p e t y t ,  j a k i e g o  w  c a łe j  P o l s c e  z a ­
p e w n e  s ię  n':e z n a jd z ie .  O to  w  z e s z ł y m  
ty g o d n iu  z a ł o ż y ł  s ię  je . len  z o k o l i c z n y c h  
o b y w a t e l i ,  ż c  z je  w  k r ó t k u u  c z a s i e  20 
z r a z ó w '  w a g i  125 g r a m ó w  z k a r t o f l a m i  
i c z e r w o n ą  k a p u s t ą .  P r z e l i c z y ł  s ię  j e d -  
naikiuwoż. b o  punK nfa  ś w i e t n e g o  a p e t y ­
tu , d o s z e d ł  ty 1 ko do 18 s z t u k .  Z e  z ło śc i ,  
żc  m u s ia ł  z a k ł a d  z a p ł a c i ć ,  n ie  p o d a r o ­
w a ł  r e s t a u r a t o r ó w ,  m c. O s ta t n io  b o ­
w i e m  d w a  z r a z y  s c h o w a ł  d o  k ie s z e n i ,  
p o d p i ł  „dług im * i z a p ł a c i w s z y  o d j e c h a ł  
do  d om u.  Z ra c j i  ‘.e g o  n i e z w y k ł e g o  r e ­
k o r d u ,  p r z y p o m i n a  „ O a z .  B y d g . “ , ż c  ! 
p r z e d  l a t y  p e w i e n  „ m i s t r z "  rzc.żnicki ,  i 
k t ó r e m u  s ię  d o b r z e  pow odzi ło - ,  z j a d a ł  n a  ‘ 
j e d n o  p o s i e d z e n i e  d w i e  kaczk/i  —  a le  1

W arszaw a, 25. październ ika .  (Z.)
Z B y d g o s z c z y  te legrafu ją ,  żc w c z o ­
raj po po łudniu  do redakcji  „D zien­
nika B y d g o sk ieg o  \  w  k tó ry m  z a ­
s tępca  nacze lnego  r e d a k to ra  jes t p. 
S tan is ław  B ra n J u w s k i  ze  L w o w a ,  
w k ro c z y ł  d o w ó d c a  15. d. p. gen. 
T liom m e w  to w a rz y s tw ie  szefa  s z ta ­
ba i zw ró c i ł  sic do o b e c n y c h  cz ło n ­
k ó w  redakcji* z żądan iem  z a iK /c s ta -  | 
nia um ieszczan ia  a r ty k u łó w  p ióra  
niż. Ł ęczyck iego ,  k tó r y  p is y w a ł  a r ­
ty k u ły  w o jsk o w e  u t r z y m a n e  jak  
donosi „K urje r  C z e r w o n y "  w  to ­
nie ż y c z l iw y m . Ż ą d a n e  sw oje  gen e­
rał poparł biciem pięścią w  stół i 
pogróżkami, że  zajście sk o ń c z y  się  
tragicznie.

G enera ł  w id zą c  posćaw ę redakcji  
z a w e zw a ł oddział ułanów, który

Ze sportu.

m u s i a ł y  b y ć  k o n i e c z n i e  p i e c z o n e  i m ie ć  
d o b r ą  u a g ę ,  g d y ż  i n a c z e j  n ie  s t a r c z y ­
ły  i! ) .  O d y  k a c z e k  urc  b y ło ,  z j a d a ł  30 
g o t o w a n y c h  jaj.

f t)  D o P o /n a n i a  p o s ta n o w il i  k om uni­
śc i  p r z e r z u c i e  c e n t r u m  s w o je j  d z i a ł a l ­
n o śc i  a g i t a c y jn e j .

D r .  S t a u b c r  p o w r ó c i ł ,  L w ó w ,  "M ikoła­
ja 11, t e l e fo n  15— 51 C h o r o b y  w e w n ę ­
t r z n e ,  sp e c .  s e r c a .

P a ń s t w o w a  Szłrała  P i z o m y s ł o w a  w e  
L w o w i e  o g ł a s z a  w p i s y  d o  S z k o ł y  M a j ­
s t r ó w  B u d o w l a n y c h  ( d a w n i e j  S z k o ł a  
R z e m i o s ł  B u d o w l a n y c h )  w  d n ia c h  o d  27. 
do  27. p a ź d z i e r n i k i ,  o d  g o d z  9— 1. W a -  
l un k i  p r z y j ę c i a  w  w e s t y b u l u  i n a  I. p i ę ­
t r z e  w  g m a c h u  s z k o ł y  ul. S n o p k o w c k a  
1. 47. 75*12-2

go koresponden ta .)

wkrótce p rzyb y ł pod gmach „Dzien­
nika Bydgoskiego" . Pod presją re­
daktor Brandow ski podpisał dekla­
rację, ż e  w ięcej nie będzie drukował 
tych  artykułów . G e n e ra ł  lh o m m c  
o t r z y m a w s z y  ię deklarację* o tw o­
rzył okno i dał rozkaz dowódcy  
szwadronu ufaitów do odjazdu do 
koszar.

Dzisiejszy* „K urje r  C z e rw o n y " ,  
d ru k u jąc  p o w y ż sz ą  informację, pod­
k reś la .  że je s t  to rzecz  n ie s łychana  
i apeluje cło m in is tra  S ikorsk iego , 
a ż e b y  lio łoży ł k re s  n ie s ły c h an em u  
b e z p ra w iu .  W  B y d g o s z c z y  panuje  
z  tego  p o w odu  duże w zburzen ie .  Po  
zajśc iu  z o s ta ły  p rzed  red a k c ją  
„Dziennika B y d g o sk ieg o "  sko  tsy- 
g n o w an c  silne oddzia ły  policji.

i wywalczyć m u  w Polsce to miejsc*,
k t ó r e  m u  się  sna p o d s t a w i e  t r a d y c j i  i  
z a s ł u g  s ł u s z n i e  n a l e ż y .

O b f i t y  w  e m o c je  t e g o r o c z n y  s e z o n  mi. 
s t r zo rw sk i  nic  o m i e s z k a ł  s p r a w i ć  n a m  
i i i c so d z ia n k i ,  k t ó r a  w  o s t a tn i e j  c h w i l i  da  
k o n a ł a  p r z e w r o t u  w  u k ła d z i e  tabel i .  
Z w o le n n ik o m  t i a s m o i i c i ,  o c z e k u j ą c y m  z 
n i e c i e r p l iw o ś c i ą  w i a d o m o ś c i  z  p r z e m y s ­
k ie g o  p l a c u  b o ju  p r z y n i ó s ł  t e l e i o n  l im ­
b o w ą  w i e ś ć  o k l ę s c e  p on ies ion e j  w  harcu  
z  P clo n ją  w  s to s u n k u  3:1. P o l o n i a  m o ż e  
się  p o s z c z y c i ć ,  iż, w  o b e c n y c h  r o z g r y w ­
k a c h  n ie  p o n io s ła  n a  własnymi,  g r u n c i e  
a n i  je d n e j  k l ę s k i .  Z p i e r w s z y c h  o t r z y m a ­
n y c h  w i a d o m o ś c i  w y n i k a ,  iż E la s m o n e a  
g r a ł a  b e z  S e l in c id ra ,  p o d o b n o  u s t ą p ić  
m u s ia ł  w  d r u g ie j  p o ło w ie  r o z b i t y  G o t t e s -  
d i c u c r ,  k t ó r e g o  m ie j s c e  z a j ą ł  Rodle,r, 
p o d c z a s  gciy n a  o b r o n ę  p r z e s z e d ł  Moihr. 
W s z y s t k o  t o  s ą  w ie ś c i ,  k t ó r e  m o ż e  mo- 
s ą  w -y t łum iącyć  p r z y c z y n ę  k lę s k i ,  jed ­
n a k  n ie  s ą  w  s t a n i c  z m ie n ić  fakl.tt, iż 
H a sin o n ea  s tra c i ła  d w a  p u n kty  na k o ­
r z y ś ć  Pc lonji .  S t r a t a  p o w y ż s z y c h  p u n k ­
tó w '  n ic  p n z y n ic s i c  m o ż e  t y l e  s z k o d y  
H a s m o n c i ,  ile k o r z y ś c i  p r z y s p o r z y ł a  P o -  
lon.ji, która  A ie s p o d z ic w a n ie  A- zajmuje  
t r z e c i e  m iejsce .

N ic  z d o ł a n o  j c s z c / e  n a l e ż y c i e  s t r a ­
w i ć  w ie ś c i  z  P r z e m y ś l a ,  g d y ż  ju ż  n o w a  
s e n s a c y j n a  w ia d o m o ś ć  z a c l e k t r y z o w a ł a  
l w o w s k i e  k o ła  s p o r t o w e .  Z a w o d y  C z a r ­
n y c h  z  R e w e r ą  w  S t a n i s ł a w o w i e  z a ­
k o ń c z y ł y  s i ę

w y n ik ie m  r e m i s o w y m  1:1. 
N i e s t e t y ,  n ie  n i a m v  d o  t e j  p o r y  b l iż ­
s z y c h  s z c z e g ó łó w ' ,  k t ó / e b y  n a m  w y j a ­
ś n i ł y  t e n  n i e s p o d z i e w a n y  fa k t .  F a k t e m  
je s t .  iż C z a r n i  z  u tr a c o n y m  punktem  
t i a c ą  i t r z e c ie  in iojsęe  na r z e c z  P o b  ije 
S y t u a c j a  t a b e l a r y c z n o  p r z i d . d a w h i  s ię  
b o w i e m  w te n  sporn io ,  iż tak H a s m m e u  
jak i C zarn i  i P o lo n ja  maja o b o c d i  po 
II  p u n k tó w ,  R ó ż n i c a  p o l e g a  na  ten t .  iż 
H a m n o n c a  n u  j e s z c / e  d o  l o z e g a t n i a  je ­
d e n  m ę c z ,  a P o l o n i a  d y s p o n u j e  l e p s z y m  
s t o s u n k i e m  D r a in ik  niż  C u i r n i .  P o lo n ja  
jc-st n a w e t  j e s z c z e  w  le i  ' . / c / ę ś l i w ę i  s y ­
tu a c j i ,  iż  o i l e b y  l l a m n o i i c a  p r z e g r a ł a  
z L c c h j ą ,  to  n a  p o d s t a w i e  s to s u n k u  
b r m n e k  w y s m ę b b y  s i e  d r u ż y n a  p r z e ­
m y s k a  n a  d r o g i e  m ie jsc e ,  .lak w ie c  wi­
d a ć .  d o t i z y m .u ły  r o z g r y w k i  o m l s t t z o -  
t . tw o  to ,  c z e g o  fui nicii  o c z e k u j e m y  — 
eniLCji i n ie ś  p o d  u tu ;k .  ,N, -S,

P O G O Ń  —  LLCH.IA 6:0  ( 2 :-0).
K o r o n a c y j n e  z a w o d y  p r z y n i o s ł y  l 5o -  

go n i  w y s o k o  c y f - u w e  z w y c i ę s t w o  nad< 
L e c h ją .  G i a  < lo f i tow a ła  w p r a w d z i e  w  
w i e l e  b r a m e k ,  j e d n a k  -za m a ło  b y ł o  P*ięk-‘ 
u.yoii m o m e n l ó w .  P o g o j  z  g ó r y  p r z e ­
ś w i a d c z o n a  o  s w e j  w y ż s z o ś ć ' ,  n ic  g r a ł a  
z  z w y k ł y m  a n i m u s z e m . A t a k  z n i e c h ę c o n y  
s y s t e m e m  j e d n e g o  o b r o ń c y ,  s t o s o w a n y m  
u m ie j ę tn i e  p r z e z  p r z e c i w n i k a .  p o p a d ł  p o  
p i e r w s z y c h  p i ę k n y  cli p o c a tg n ię c i a e h  w  
„ o d r a b i a n i e  p a ń s z c z y z n y " .  Z p i ę k n y c h  
akc.ii. j a k ic h  b i  l i śm y  ś w i a d k a m i  n a  o s t a ­
tn ic h  t r z e c h  m e c z a c h ,  w c z o r a j  nie  b y ł o  
an i  ś l a d u .  O r a n o ,  a b y  d o c i ą g n ą ć  d o  k o ń ­
ca .  I n a c z e j  p r z e d s t a w i a ł a  s*e s p r a w a  u 
I.eclii i.  Z s a t y s f a k c j ą  s t w i e r d z a m y ,  iż 1 
d r u ż y n a  ta u w a ż a n a  d o t y c h c z a s  z a  
„ p r / y , c z e p e k " ,  z d n ia  n a  d z ień  s t a j e  s ię  
b z i r d / :c i  g o d n ą  kii a s y .  d o  k tó r e j  n a l e ż y .

Nie z d e to u  >\vaw s / y  s ię  p o t ę ż n y m  
p r z e c i w n i k i e m .  gra*. Lcc i i ic i  7. z a p a ł e m  
i a m b i tn ie ,  s t a r a  i ic  s i ę  n a o g ó ł  u t r z y m a ć  
g r ę  o t w a r t a .  R e k s z y ń s k i  k i l k a k r o tn i e
l.a .rdzo p r w i o m n i e  o b r o m ł .  m ie j s c e  B u -  
d; iauow  s k i e g o  z a j d  Baszniaiii ,  k t ó r y  z u ­
p e łn ie  d o b r z e  w y w i ą z a ł  s i ę  z e  s w e g o  
z a d a n i a .  W  p m i n c y  w y b i j a ł  s ię  n a  
p i e r w s z e  m ie j s c e  iak  z w y k i c  „ W ic u .ś " ,  
Ł o z iń s k i  ro b i  p o s t ę p y .  A ta k  s t a r a ł  s i ę  
w y k a z a ć  s w o j ą  b o j o w o ś ć ,  j e d n a k  s z ł o  
.mu to  d o ś ć  t r u d n a . ; ' I k i r c c y ń s k i  m ia ł  
s p o s o b n o ś ć  p r z e k o n a ć  s ię ,  iż n a w e t  s i l ­
n y  s t r z a ł  g r z ę ź n i e  w  r ę k u  G órli tz .a  j a k  
p i z y l t  p iony .

K i y l y k ę  Pngo*i.j u w a ż a m y  za  z b ę d ­
ną .  S ł a b s z y  w y c z y n  k ł a d z i e m y  na  k a r b  
ch ę c i  o s z c z ę d z a n i a  s j ę  p r z e d  W a i t s z a w ą .  
Z łe  w r a ż e n i e  w y w o ł a ł a  j e d n a k  n i e p o r a ­
d n o ś ć  w o i ic c  t a k t y k i  j e d n e g o  b a c k a .  O d  
d r t t ż . i n y  tei n ń a r y  cn P o g o ń  m a m y  p r a ­
w o  w y m a g a ć ,  b y  p o t r a f i ł a  z a s t o s o w a ć  
środkii z a r a d c z e  w  k a ż d n u  w y p a d k u .  
JL zyp t łn i in a in ły ,  iż p r z e c i w n i k  z  16 n a ­
s t ę p n e g o  m ie s ią c u  G r a c o y i a  ie s t  m i­
s t r z e m  w s ta w i ia m u  p u ła p e k  o f s i d o w j c h . ;

W  k o ń c u  j e s z c z e  a p e l  do  Z a r z ą d u  
P o g o n i ,  hę  z e c h c i a ł  p o u c z y ć  s w y c h  
c z ł o n k ó w ,  iż  t r y b u n a ,  n ic  j e s t  s t a jn ią ,  a  
tyk," n o ż n e  i „ d o w c i p n e "  u w a g i  nadaj*  
s i ę  d o  z a m k n i ę t y c h  c z t e r e c h  ś c i a n  a n ie  
n a  m ie j s c e  p u b l ic z n e .

•Bram ki s t r z e l i ! 1: W a c e k  5. Ga*I>jen, 
B a Is c i i ,  S ło iw c k i  p o  jodnei .

N. S.

Rozgrywki o mistrzostwo.
Pogoń mistrzem okręgu lwowskiego nę r. 1924-5

CIEZKA P O R A Ż K A  H A S M O N E I W  P R Z E M Y Ś L U .  - -  N I E S P O D Z I E W A N Y  W Y ­
NIK W  S T A N I S Ł A W O W I E .

L w ó w . 2fi. październ ika .
W a l k a  o g o d n o ś ć  m i s t r z a  o k r ę g u  n a  

r o k  1924/25 r o z s t r z y g n i ę t a .  W p r a w d z i e  
p o z o s t a ł y  j e s z c z e  d o  r o z e g r a n i a  z a ­
w o d y  M a u n o n e a  - . .  L c c l i ja .  j e d n a k  
w y n i k  ich  n ic  j e s t  w ię c e j  w  s t a ­
n ie  w p ł y n ą ć  n a  o b s a d ę  p i e r w s z e g o  m ie j ­
s c a .  Z a s z c z y t n y  t y l n i  n r s t r / . a  (ykręgu 
lw o iw sk ie g o  w  r o k u  o b e c n y m  p r z y p a d ł  
w  u d z i a l e  P o g ra ń ,  k łó r a ,  z d o ł a ł a  ą i e p o w o  
d z c t i i a  w  p i e r w s z e j  sen jE fw  d r u g ie j  c z ę ­
ści g i e r  w  z u p e łn o ś c i  p o w e t o w a ć .

J e ś l i  m ino  wi^Ui p r z e c i w n o ś c i ,  m in io  
s i l n e g o  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  mcbie-słcO’- 
c z e r w o n y  s z t a n d a r  z .nów n a  m a s z c i e  
z w y c i ę s t w a  p o w i e w a ,  to  d o w ó d ,  iż D o­
g o ń  n a  p i a s t o w a n i e  z a s z c z y t n e j  godiiiości 
w z u p e ł n o ś c i  z a s ł u ż y ł a  I f a k t y c z n i e ,  n a ­
w e t  z a c i ę t y  w r ó g  p r z y z n a ć  inus-i. ż e  
d r u ż y n a  P o g o n i  l i ń n n  p e w n y c h  u s t e r e k

i w a d ,  n a j b a r d z i e j  p o w o ł a n ą  j e s t  d z i e r ­
ż y ć  b e r ł o  O k r ę g u  l w o w s k i e g o  w  d a i -  
s z y c h  w a l k a c h  o t y t u ł  m i s t r z a  P o l s k i .

N o w y  n a s z  M is t r z  s to i  d o p i e r o  tciraz 
p r z e d  n a j t r u d n ie j s z a  c z ę ś c i ą  z a d a n ia .  
W c z e s n ą  w i o s n ą  p r z y j d z i e  s ię  z m i e r z y ć  
/. p r z e d s t a w ic i e l a m i  o k r ę g u  l u b e l s k i e g o  i 
w i lc r i s k ’e g o  u  i r . . s t r z r s t w o  g r u p y .  O  ile 
s^ę i len sk o k  u d a .  U: s t a n ie  on p r z e d  
n a j t r u d n ie j s z a  p r z e s z k o d a ,  tj. r o / g i y w -  
k n n i i  f in a łow eii i i .  P o g o ń  d w i iK n j t i u c  .już 
u d o w o d n i ł a ,  ż e  z  t r u d n e g o  z a d a n i a  t e g o  
w y w i ą z a ć  s i ę  p o t r a f i ,  liń-e u l e g a  w i ę c  
w ą t p l i w o ś c i ,  ż c  i t y m  r a z e m  z a b i e r z e  s ię  
a m b i t n i e  d o  d z ie ła .  S k ł a d a j ą c  I .K S .  P o ­
g o ń  g r a t u l a c j e  /. o k a z j i  z d o b y c i a  ini- 
s t i z o s t w . i ,  j a k o t e ż  ż y c z e n i a  n a  d a l s z ą  
d r o g ę ,  p o z ,w a la m y  s o l n e  w y r a z i ć  n a d z i e ­
ję .  iż d o ł o ż y  o n a  w s z c lk c l i  s t a r a ń ,  b y  
g o d n i e  z a :  e p r e z e u t o w a ć  l w o w s k i  s p o r t

Nr. 3 T O R PE D Y
Z aw iera :  sen sacy jn ą  p o w ie ś ć  kryminalną „Zbój Madej", w span ia le  ilu-  
5'rowaną n o w e lę  „C u d o w n a  Kuracja", barw ne szk ice  z oryg. zdjęciami 
z M onte Carlo i Hiszpanii (w alka  b y k ó w  pióra prof. W acka),  ilustracje  
in teresujące z W ilna (akw aforty  P ien iążka)  Poznania ,  W ieliczk i.  B ogaty  
dział filatelistyczny, s z a c h o w y  (red. Łasiński)  oraz rebusy i szarady

z cennem i nagrodami.

Czyfajcie nowelę konkursową TO RPED Y!!! Nagroda 300 Zł.
Adres W y d a w n ic tw a :  Lwów, Zimopav;icza 5,

C E c Y A  M TM E B U  1 . 5 0  z !. ■ -& Ę  7,:i

Niebywała afera w Bydgoszczy.
GENERAŁ W  ASYŚCIE UŁAN ÓW  W YW IER A  PR ESJĘ NV REDAK-  

CJĘ. —  ODW OŁANIE P O D  NACISKIEM „WYŻSZEJ WŁADZY"

(Te le fonem  od nasze
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j Z  żyda ekonomicznego.V O L O N JA  (FRZEM YŚL.) -  H A SM O -
-NFA 3:1 (0:1).

• ,  ( T c l e t c n c m  od  n a s z e g o  s p e c j a ln e g o
s p  a w o z d a w c y ) .

• '  P r z e m y ś l .  26 p a ź d z .
Z a w o d y  o  m i s t r z o s t w o  k l a s y  A p o ­

m i ę d z y  l w o w s k a  H a s m o n .c a  a P o lo n ją ,  
p r z y n i o s ł y  d r u ż y n i e  p r z e m y s k i e j  z u p e l -  
■rric z a s ł u ż o n e  z w y c i ę s t w o .  P o  3(1 m in u -  
iaodi o t w a r t e j  g r y  z  l e k k a  p r z e w a g ą  
J1asTK;nei, b i e r z e  P o l c n j a  w  s w o j e  r ę c e  
rn - ic ja tyw ę ,  k t ó r ą  u t r z y u m j e  a ż  do  k o ń ­
c a  g r y .  J u ż  w. 10 m in .  u z y s k u j e  H a s -  
. n o n c a  p r z e z  S t e u e r m a m i a  z c-danła  bio-  
c h a  p i e r w s z ą  i o s t a tn i a  b r a m k ę .  G o s p o ­
d a r z e  w y  r ó w n i n ą  w  27 m in .  d ru g ie j  p o ­
ł o w y  z k a r n e g o  z  r ę k i  R e d l e r a .  D r u g a  
p o ł o w a  sroi  p o d  z u p e łn ą  p r z e w a g ą  P o ­
lonii ,  k t ó r a  n a  S m in u t  p r z e d  k o ń c e m  
z d o b y w a  d w a  d a l s z e  g o a lc .

• Z  t i a s m e n e i  z a s ł u g u j e  n a  s z c z e g ó l n a  
w z m i a n k ę  W c i s s n i a u ,  k t ó r y  d r u ż y n ę  s w ą

4

uenronił przed poważniejszą jeszcze kłę-
I s k a ,  D o b r y  b y t  M o h r  n a  l e w e j  p o m o c y ,  

j a k o t e ż  oUir .ua.  A t a k  pon iże j  w te z d tó e j  
k ry i tyk i .

P o l o n i a  m i a ł a  s w ą  n a j l e p s z ą  c z ę ś ć  
w  a t a k u ,  d o b r a  b y ł a  o b r o n a  i b r a m k a r z .

Z a z n a c z y ć  w y p a d a ,  iż w p i e r w s z y c h  
p i ę t n a s tu  m i n u t a c h  g r a j ą  g o s p o d a r z e  b. 
b r u t a ln ie ,  t a k .  iż G o t t c s d i e n c r  ro z b i ty ,  
z m u s z o n y  j e s t  o p u ś c i e  b o i s k  >. P o w  r a c a  
on  w p r a w d z i e  r .r  e d  k o ń c e m  p i e r w s z e j  
p o ł o w y ,  l e c z  d a l s z a  jo g o  g r a  - .g r a n i c z ą  
s ię  j e d y n i e  do  s t a t y s t ó w a n .a n a  l e w e m  
s k r z y d l e .

S P A R T A  —P O G O Ń  H. 1:0
Z a w o d y  o m i s t r z o s t w  > k l a s y  13 p r z y _  

n i o s ł y  z a s ł u ż o n e  z w y c i ę s t w o  S p a r c i e .  i 
k t ó r a  p r z e w y ż s z a l i  t a k  tę c h iT c z u ie .  jak  

i i k o m b i n a c y j n i e  s w e g o  p r z e c i w n i k a .  
D e c y d u j ą c ą  b r a m k a  p u d l a  w  p i e r w s z e j  
m in u c ie  d r u g ie j  p o ł o w y .

O b ligacje  t o w a r z y s t w  p r z e m y s ł o w o ,  
i h a n d lo w y c h .  Min. s k a r b u  p o s t a n o w i ło

o p r . a c o w a ć  p r z e p i s y  <> o b l ig a c j a c h  t e w n -  
! r z y s t w  h a u d lo -w o -p rz c m y s S o w  y c h .  P'»- 
; w o ł a n o  s p e c j a l n ą  k o m is ję  n ń ę d z y n u i i - 

stcr.iaiua.. k t ó r a  r o z p o c z ę ł a  o b r a d y  z 
p r z  ec ista w#ęielunii  s f e r  z a i u ł c r  eso-w a -
nycli.

W y c o i a n e  n o ty  m o n ie c k ie .  15. bin.
n a s t ą p i ło  w y c o f a n i e  t.  'z w .  slatoy.-amtli­
ś c i o w y c h  n o t  p r z e c h o d n i c h  ( w c r b c ś ł a n -  
d g e s  N c t g e k i )  n ie m ie c k ic h  ko le i  p a u s t . ,  
oplew u j ą c y c h  n a  m a r k i  i d o la ry  , a  w y .  
d a n y c l i  w u n ia c h  25. p a ż d z .  1923 i 7. 
pażcU , 1923.

P r z y g o t o w a n i a  do M i ę d z y n a r o d o w e ­
g o  K on gres . i  r o ln ic z e g o  w  W a r s z a w i e  
w  roku 1925. XII.  M i ę d z y n a r o d o w y  K o n ­
g r e s  r o ln ic z y  o d b ę d z i e  s i ę  w c z e r w c u ,

rc.ku 1925 w  W a r s z a w i e .  S p o d z i e w a n y  
j e s t  l i c z n y  z ja z d  d e l e g a t ó w  od  w s z y s t ­
k ich  p a ń s t w ,  n a d t o  w yciec ,- .k i :  a n g i e l ­
s k a .  b e lg i j s k a  i f r a n c u s k a .  U t w o r z o  ir> 

i j u z  K o m i te t  o r g a n i z a c y j n y  K o n g r e s u  i 
j p r z y g o t o w a ń j  p r o g r a m  P r e z y d i u m  K o -  
I m i t e t u  s t a n o w i ą :  p p .  F u d j k o w .s k i .  p r e ­

z e s  C c n t r .  r . j w .  r o ln i . i / c g o ,  p ro i .  J u r a .  
w i c e p r e z e s  M a ł o p o ls k i e g o  T iw -  r o ln i ­
c z e g o .  d r .  D s d a n - T e m p s k i .  p r ć ż .  P o m o r ­
s k ie j  I ż b y  r  d n i c z e j  i W i l k o ń ś k i .  p r e z e s  
C o n t r .  Z w .  K ó łe k  r o l n i c z y c h  W  s k ł a d  
K o m i t e t u  w c h o d z i  39 c z ł o n k ó w  r e p r e ­
z e n t a n t ó w '  o r g a n i z a c j i  r o l n i c z y c h  u i s -  
w e r s y t - . t ó w  i rz id u .

(t)  O z e z w o le n i e  na import b o l s z e ­
w ick ich  w o j ó w  fczym one  są  s k a ra n ia  w  
W a r s z a w i e .  I m p o r t  ten,  w p ly j i ą J h y  h a ­
m u j ą c o  n a  r o z r o s t  d r o ż y z n y .C Z Y R N l —R E W E R A  ! : t .

c
Wyjaśnienia i ptaif

w  s p r a w a c h  o g ł o s z e ń  z u ­
p e łn ie  b e z p ł a t n i e  w  A d n r -  nislracji L w ó w ,  P o d w a le  3

—
O G Ł O S Z E N I A

Oaiiia! Sla ofłosisi [“ i
j o t w a r  ty  c a t y  ds  i ; i i K
1 d o  g o . lz in y  7 -m ei  w ie -

8 u o r e m  b e z  p r z e ' w y .  —

Wkrótce nastąpi otwarcie nowej Restauracji
z pokojami da śniadań i warszawskim bufę em pod nazwaniem

L w ó w ,  ul. S z a j n a c h y ,  b o c z n a  K o ś c i u s z k i  i K o p e r n ik a .

REKLAMA"
P i c r w m / o r ^ d n a  k n c l i n b . W a ( I z u y e z ą ;  n a  e z y s t o 7590 Ceny u m ia rk o w a n e

H Nauka i wychowania 11
K U R S  k o s m e ty k i  ( m a s a ż e ,  m a n i c u r e ) ,

j e d n o m i e s i ę c z n y ,  w i e c z o r n y .  W p i s y  
o d  6— 7 „ K o s m c a " ,  M i k o ł a j a  7. 7356-2 'nillW  W - w,.r.

R O Z P O C Z Y N A M  od  5. l i s t o p a d a  t r z y ­
m i e s i ę c z n y  p r a k t y c z n y  k u r s  Kroju i 
s z y c i a .  W p i s y  p r z y j m u ję  c o d z i e n n ie  
. .Jo landałb .  S t a s z i c a  3, b o c s i u  C h o .  
r ą ż c z y z r i y .  7377-S

Posady i praca

N A U C Z Y C IE L K A  n a  w ie ś  p o t r a c o n a  o d  
z a r a z  d o  t r o jg a  dz iec i .  1 d / . icc , ; . '  III. 
k l.  gk tm .  k l a s i  e m c ,  2 J z i e o c o  II. Id. 
y in m . m a te m ,  p z / .y r o J i i i c z c ,  ,5 d r i e c k o  
2 kl.  l u d o w a ,  I ę : y k  i r u a c  isk i  w y m a ­
gana-.  Zj-J a s z e m a  z  p o J . i n i e m  k w i i l i t i -  

• k.ic.ii. ś w i a l c c t a  i w ,a m in k ó w  pod  
W .,  P c - s t c - r e s t a n t e  Z b o ró w ' .  7560-3

2 Mieszkania, lokale, sklepy

B E Z P Ł A T N IE  p o le c a m y d o b r y c h  koro­
p e t y t o r ó u , C h o r ą ż c z y z n a  18. I jaictro

5? s_ o Cl
.

5 d o  7 wrccz 74faO-3

OSOTiY do t o w a r z y s t w t i p o m o c y  w
gospf  daias Lwię w ie j s k i1. tu', intel gen tne j
ż y d ó w k i p o s z u k u j e  się  n a  w y j a z d .
Z g ło s z e n i . p i se m n e  r . tldschuh, wla.śc.
d ó b r  Bor s z c z o w . 757-1-2

B IU R U  NIE M C Z  Y N O W S K IE J ,  L w ó w ,  
p l a c  A k a d e m ic k i  3,, Telefon 1361, p o ­
l e c i :  w s z e l k i e  s i ły  n a u c z y c i e l s k i e ,
1 1 i y .  p i e l ę g n ia r k i  do  n i e m o w l ą t ,  F r a n ­
c u s k i .  k u c h a r z y ,  k u c n a ’ki, g o s p o d y ­
nie ,  o f i c j a l i s t ó w  .g o s p o d a rc z y c h ,  s ł u ż ­
b ę  w s z y s t k i c h  z a w o d ó w .  7553-5

i
2  P O K O J E  z  o s a h i i e m  w y j ś c i e m ,  oko l i ­

c a  P o l i t e c h n ik i ,  z  korni  i r t r m  u r z ą d z o ­
ne .  z c z ę ś e to w  - n u t r z i  inau  cin lub 
b e z  z a r a z  d o  w y n a j ę c i a .  7 5 5 7 - t

S Z U K A M  m ie sz k a n ia  z  t ł z c c h  pokoi i 
kuchni z. k o m fo r te m .  D a m  w y s o k i e  
o d s tę p n e  w  dolarach .  Z g ło s z e n ia  do  
Administracji  ,!. W .  6255

s Rozmaita 8
S p ecja l is tka  ch o ró b  sk ó r n y c h  i w en er .  

DR. ZOF.IA W E P P E R
p o w r ó c i ł a  i o r d y n u j e  od  1 2 -  1 i 3— 5 Ja­
n o w s k a  2C. K o s m e t y k a  l e k a r s k a ,  u s u ­
w a n i e  w ł o s ó w  e le k t r o l i z a ,  b r o d a w e k ,  

p lam .  z.imiiiioiL 7135-6

M Ł Y Ń S K IE  C Y L IN D R Y , a s p i r a t o r y
( c z y s z c z a - n i e ) ,  e l e w a t o r y ,  ś l im a k i  e tc .  
z w Ja s n e j  f a b r y k i  p o le c a  S p .  A kc .  
„ l? o ! i i id u s t r i a “ L w ó w ,  F r e d r y  9. 7232-3

W A G I  s t o ł o w e ,  d z i e s i ę tn e ,  w o z o w e ,  o s o ­
b o w e ,  b y a i ę c e .  o d w a ż n i k i ,  p a s y .  c e ­
m e n t .  p ie c e  żclazn.c , k u c h e n k i ,  p o m p y ,  
i t i a c h a  p o c i n k o w a n a ,  p a p a ,  m o l o r y ,  o b ­
r a b i a rk i ,  u r z ą d z e n i a  m ły ń s k ie ,  t r a n s m i ­

s j e .  n a r z ę d z i a  —  p o le c a  
„P IL O T ", L w ó w ,  ul. B a t o r e g o  4. 

O d d z i a ł y : T a rn o p o l ,  P o d w o ł o c z y s k a .

PARASOLKI DAMSKIE
z p isem n ą 2  ■« l e t n i  p g w a r a s  c  j ą  
n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  pote-  
7-220 c a :a sk .adnice

RUDOŁFa N E U H E L T9
pl. n »rjH ck i S, ul. ł iaziinierzowM kn  
25 , ul. K r a k o w s k u  25 ,  u l.  G r ó d e ­

c k a  7 - ,  u l .  H alonow a 3 .

Do P. T M agistratów i gmin!

Znaczki dla psów rSnuj?
frma ANDRZEJ BERLIŃSKI L w ó w ,
7 22 s ł o w f n * k i e s - o  1 .

K A W Ę !
c o d z i e n n i e  ś w i e ż o  p a l o n ą  i s u r o ­

w ą  n i e z r ó w a n e j  j a k o ś c i  p o l e c a

Koroi Kpupińslii
LWÓW,  AKADEMICKA 4.

P A P U C ł E ,  p a n to f l e ,  m e s z t y  d o  g im n a ­
s t y k i  i ,t. p. n a j r o z m  tK sze  o b u w i e  we 
w s z y s t k i c h  w ie l k o ś c i a c h  p o l e c a  i w y ­
k o n u j e  n a  z a m ó w i e ń ' e  f a b r y k a  ul. 
W r c n o w s k i c n  -1. 7550-3

H U P T O W P J Y  S K Ł A D

F UT E R
A M & N  M B I J H ,  

H O T H  i  K l H D O U F S J l

L e g i o n ó w  33, i .p . w podwórzu
sprzmlaje d e t a j l i c z n i e  p o  c e ­
n a c h  h u r  t o w n y c  n .  Specjalnie  
poi c ą  się b a r a n k i  k r y m s k i e

na  żakie-li- damski?. 7003

- W
K o łd r y ,  i ń a t e r a c e ,  p o d u s z k i ,  c h o d n i k i  

oraz  k o m p l e t n e  w y p r a w y  — p  l e c a

Kaz. Skibiński, Ko, „
(n ap rz ec iw  S z k o w r o n a ) .  6916

CZAPKI'
A k ó r z a u e ,  d z i e c i n n e

Studenckie, Damskie i Męskie
we w szystk ich  gatunkach  w  największym  
w y b o rze  p o l e c a  F a b r y k a  K a p e lu s z y

RUDOLFA NEUWELTA
pL M a r j a c k i  8 ,  ul. K a z l m i e r z o w - k a  2'j, 
ul .  K r a k o w s k a  25, ul  G r ó d e c k a  /?, 

ul. B a l o n o w ą  3. 7213

Kierownik handlowy drukarni
fa ch o w iec  z dokładną znajom ośc ią  kalkulacji drukarskiej, ruty­
now an y  kupiec  i organizator, p oszu kiw an y  d o  w ie lk ie j  crukarni 
w yd aw n iczej  ua G ó r r y n  S a s k u .  S i ły  rz ec zy w iśc ie  sa m o d z ie ln e  
i zupełn ie u k w alif ik ow are .  z d okładną zn a jom ośc ią  języka n e- 
m ieckiego , proszone są o złożenie w yczerpujących  ofert, z po-  
d a n e tn  życ io r y só w ,  o d p  só w  św ia d e c tw  i d .  d ’ „P o le  n i i “ 

K a t o w i c e ,  s c f .  S o b i e s k i e g o  I I ,  7 5 9 1

IHSEftUllE
i w ORZECIE 
W1 PPB1BHE3

B a t łó ,  littariii, Żarówki elektryczne
w  wio k im  w y b o rze  poleca hurtow nia

k ic h a ł  h a c k f.l ,  L w ó w  Kazimierzowska 4

Targ nn drzewka owocowe.
K o m ite t  T o w a r z y s t w a  G o s p o d a r s k i e g o  u r z ą d z a  w dn iach

o d  22 AU p a ź d z ie r n ik a  s p r z e d a ż  d r z e w e k  i k z e w ó w  
o w o c o w y c h  z w ła s n y c h  szkółeK. S p rz e d a ż  oi |byw,nć się 
będzie  k a ż d e g o  rhńa w  gdcizinnch od  J(J r a n o  do 2 pop. 
przy  ul. Kopernika.  29.

W c z e ś n t - j s z e  zg ło sz e n ia  p r z y jm u je  In s p e k to ra t  o g r o d ­
n ic tw a  T o w a r z y s t w a  C lospo t la rsk iego ,  L w ó w ,  K o p e r ­
n ik a  29. 7 7 )9

C en a  O G Ł O S Z E Ń :  Za w i e r s z  1 sz p a l ­
t o w y  n e l i in c t r o w y  w o g ł o s z e m a c h  z w y -  
k ły c h  12 e r . :  w  n a d c s la n e m  30 er .:  po  
ktcniice 35 g r .;  w  t e k śc ie  (kronika ,  re-  
p e r t  , dzia ł  ek o n o m ,  i t j . )  40 gr. , na p ier­

w s z e j  s t r o n i c  15 gr.:  za  j e d n o  s ł o w o  w 
d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  6  gr.:  w  r u b r y ­
ce  Jrupno-sprzedaż 8 er.,  m atrym an ia l -  
n c  k o r e s p o n d e n c j e  p r y w a t n e  12 gr.,  dla 
p o sz u k u ją c y c h  p r a c y  4  g r . ;  jedna  ca ła

s f i t u u  w  o g ł o s z e n i a c h  z a  t e k s t e m  285 
zł. pod : t cata  s tro n a  w  c z ę ś c i  t e k s t >  
i i c i  -ISO zł. po) ., c a l a  s t r o n a  p o d  n a g ł ó ­
w k i e m  570 zł. poi.  O g ł o s z e n i a  za tn ie j  
s c o w e  q  30% d r o z e t .  —  O g łu s z e n ia  za­

gra n iczn e  o  50% d rożej  Za o g lo s  « -  
nia w  m iejscu  z a s t r z e ż o n e m .  ng! is.-,e- 
t.ia o so b n o  s to ją c e  i b e z  n u m e r u  dolicza  
się  25 % . O d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  term in o­
w y  druk o g ł o s z e ń  ule przy jm u je  sifl.

®  ®  Należytość pocztową miesięczna 4 zf. 25 gr. — Z d o s ta w a  na miejscu luó prze- ©  ®
<£) ©opłacono ryczałtem. A A V U u m Ł i  CIICI Syfl(̂  pocztowa 4 zł. 50 gr. — Za granicą 5 zh 53 gr. — ©  ©

; J |  r r    : - 7 - __________________ ______________ ______ ______ ____________________________________________________________ _ _________________________ _
Z  druidami D olsk iej  pod  zatządem  Z. K ie łb u s i tw icza  w e  L w ow ie .  O d p o w ie d z ia ln y  redaktor, MARIAN MACHALiLG.
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